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PROGRA.M od soboty 30 sierpnia ao piątka 
6 września 1E13 r.:

Uroczysta odsłonięcie pomn!ka ces. FrSciSzka Jó
zefa w dscbto. — Z czpsów' oblęże: ,a Skutari. 
Bruna zbtąkailbgu, oramat z 3 aktach. Film dłn- 
gości 800 in. —  Z cyklu filmów autorskich: Dama 
|ir:y okieiwu. W 2 aktach wedlub komtdj A. 
Cams. Widoki morskie w Viscaya. —  Ponadto 

Maks dżokejem.

P u  S  l l l i l O T O  W 1 5 5

( Tbletonem)
Wiedeń, 2 września.

W  telezrrmie ze Lwowa og^sza »N. Freie 
Pr ise*1 roza w<, swego Tfofespond«ta z posłem 
Mtaoińsk m, który oświadczył, że na zgromadze
n i u  odbytem w Krakowie, ws.yscy posłowie lu
dowi wykazywali systen gnębienia partyi lu
dni e di zez akcje rządów. Do ziL.anj usposo
bienia ludowców przyczyniło się także zniszcze
nie dzieła reformy wyborczej, co również nie 
jest be; winy rzadi i jego wrogie stanowisko 
w : ec kandydatów ludowych przy ostitniebi wy
borach wreszcie prześladowanie nam -ycieli. 
W obec tego posei Stępiński nrzedstawił rezo- 
1 ™  o p r z e j ś c i e  4 o  o p o z y c j i  t a c i  e] 
l i  ii.  Wniosku tegc n ie  u c h w a l o n o ,  tylko 
z tego powodu, że miui&ter Długosz zapew  ̂ , 
że prześladowanie ludowców spr/.eciwia się m- 
teneyom rządu i będzie usunięte. _

Depntacya stronnictwa uda się w przyszłą 
sobotę do premiera. Od wyniku tej konferencyi 
będzie zależała taktyka stronnictwa, mająca 
być uchwalona na zgromadzeni! pos’ ów ludo
wych, które odbędzie się 12 września w Kra
kowie.

Ten sam korespondent ogłasza rozmowę z 
członkiem Wydzirłu krajowego, BernadzikoW' 
Bkim, który potwierazil, że stronnictwo ludowe 
w rezio dalszego trwania sysi.emu, skierowane 
go przeciw ludowcom, wysnuje ź tego najdalej 
i-ące konsekwencji

,ny czlouek partyi ludowej oświadcz)! ko
respondentowi, że na przedpołudniowem posie
dź u :u posłów ludowych w ubiegłą sobotę u- 
chwalono j . ż  rezolucję opozycyjna. Na posie 
dzeniu popoludii.owem jednak rezolucyę tę zmo 
ayfikos»ro wskiuek iotecssencyi micisti *"

" "  ' r i U i i i w w•a?*8'

S t a n u w i u k o  D e l o a s s 3 g o .
(Telegr. „Joice* E:f6rmt/a.)

Wiedeń, 2 wrześnu. 
w  AU* Z te“ donosi, że przyczyną mające- 

£o"Li«bc» I  BJ tą p «  » ,
itanow łka aHbaSa L  zł sieb!e

cass6 aso.rUjC na v  p „ rvża ,
tego chce powrócić ™ a a/ doDOsi: ambasador

f aryi, g e « '^ a KH naV2 o oaźdz.e rn ika  pow róć. 
De.casse międl'y A f o b j ą ć  k i e r o w n i 
co Peters* J* b/ - zn° W 
e t  w o m b a J a d y .

Zmiany w  gabinecie serbskim.
Belgrad. Wczoraj późnym wieczorem na Ra

dzie ministeiyalnej miuisio handlu S l o j a n o -  
v i c  i minister sprawiedliwości r o l i c e v i c  
podali swoją dymisję; pierwszy dlatego, że mi
nister skarbu odmówił rou nadzwyczajn go kre
dytu 300.000 denarów dla nowo zdobytych ob 
szarów diugi ze względu na swoje 'rowie. 
Ministrem handlu zamianowanv został di pało
wany ar J a n k o v i c ,  ministrem sprawiedliwo
ści G i u r i c i c .

Odznaczenie mmistrów greckich.
Ateny. Przy pożegnaniu nr.iistrów król wszy

stkim rzłonkom gabinetu w uznaniu ich wi Dit- 
njch zasiug około kraju podc/as dwóch wojen 
nauał krzyże komandorskie orderu W ybawi
ciela.

Deputacya miasta AdryanopJa 
w Rzymie.

Rzym, Minister spraw zewnętrznych przyjął 
wczoraj bułgarską deputacyę z Ad'y& opola i 
oświadczył jej, że AdryaDopol pozostanie praw
dopodobnie przy Turcyi, tak, że cała interwen
c ja  polegać może tylko na tem, żeby legalne 
interesy Turcyi pogodzić z interesami Butgaryi.

Belgrad. P a  s i c z  odjechał do Marienbadu. 
Belgrad Król nadał rumuńskiemu prezydento

wi ministrów M a j o r e s c u  wielki krzyż orderu 
Białego Orł?.

Bukareszt. (Ag. rum.) Ostatni urzMowy wy
kaz statystyczny chole y podaje ogólną liczbę 
chorych, którzy poprzednio : słabli, na 407, 
świeżo zasłabło 52, razem 159, z tego 8 wy
zdrowiało, 22 zmarło, pozostaje 42£ chorych 

, 8t:ntynopol. 28 my pułk kawaleryi, na e- 
żący do korpusu 8, przybył tu i będzie wysła
ny do Adryanopoia.

O p r a w y  b a t k a ń ;  k i e |

•fTelegr. „Nowej Reformy ■)
hakowania

«V o38.ZUr“ doii*»sizKonsW ^ ; wap̂ ^ dZumie- 
obrudowała onegda) nad pods ^  roko.
nia z B ułgarią. Dełe^atymi O s m a n
,wa6 7 Buł.:aryą
N i ż a m i  pasza i R e s z i a p wrześnii

Dtrim, * Mis*

S&A
■'a° m

- , i ‘ o iowpj grał, cy  -a  tyik, komDinacyami- 
Rokowania wobec tego polrw ają nie 

dni ale przeciągną się jeszcze kilka tygodni.

Ńjra nranica bufgarsko-turecka.
W iedeń, 2 w rześnia.

«N. F ,  rress* " 
lic; bułgarsko tiirockiej a r5ż-pot jgf0 -ilfJ
żądań pufgarskiśh: NóWA| “a
W pnnktfr oddalonym o KU* Maricy,
WS-ćliód od Eaos. pójdzie wzdlaz douny
tó m tą d  do ujścia Tundż ^ 0°l°m  tw róci
nonola, a następnie poi;! kątem i p /ftinem.
c i i  na wschód do M idii nad Mó-tzem C,oi.j utl WŁC110U uo illiun UUU -----  , „ „ OTinnnl
W ten sposób T u rcyi otrzymałby Adry ... ’ 
a Bułgarya wies Karagacz, oddaloną o • 
kilometrów >_d Adryanopoia, w kt '-rej znajd ] 
się stacja kolejowa. Miaeto Kirk-Kilise miałoby 
pozostać przy Bułgaryi.

W ytkn^cie południowych granic 
Albanii.

Rzym, 2 września.' 
Komisya, która m i wytknąć południowe gra

nice Albanii, zebrała się wczoraj w Brindisi, 
T.jfalić program pracy. Oelem ułatwienia

^ c r ł . S w . * '  » » " » « .  -  ' " s,r“ i
S S  ..jo- ikich, » f a »  « »
Brindiśi

T e J e g r a i s y
z dnia 2 wreś/nia.

Wiedeń Wczoraj wieczorem przybył tu Pa 
sirz, jadący do Mariencadu.

Uznanie siu ambasadorów.
Wiedeń. Wiener Z tg “ ogłasza: Cenarz pole

cił wyrazić ambasadorowi w Londynie hr Mens- 
owi-KwT i arnbasaiTorowr w Kzymie nr, JHerey"o- 
w ; sw oje np.iwy1 .ze uznanie za usługi, oddane 
w  ostatnim czasie. H

Nowa procedura karna w o bowa.
Wiedeń. Jak s:ę dowiadujemy ze stroD y mia- 

rodajuej, nieuzasadnione są pogłoski, jakoby za- 
. lJ f rjskowy zamierzał odroczyć weiście w 
życie nowej procedury karnej wojskowej poza 
ustawowy termin.

Eonpres ?cr ' ( hmóloce?,
duJapeszt. Wczoraj otwarto tu dziesiąty mię

dzynarodowy kongres nauki handlowej.

Prszyiie&t Solnogrodn.
Wiedeń. U.'zędowuie ogh zc„o, że szef sekcyi 

w ministerstwie spraw wewnętrznych ar 1 ‘ liks 
Schmidt Gasterger zamianowany został prezy
dentem kraju Solnogrodu.

jlm oazpia  sliolećsUa w flrr jc jl.
Goryoya. Z początkiem b. r. szkolnego po

wstanie w Gorycyi pierwsze w Austryi samoi
stne gimnazyum słowieńokie z językiem wykła
dowym słowieńskira.

W^liór tucni&trzn Trydentu.
Wiedeń. Jak się u. wiadujemy, wybói Miksy- 

iiii na hr. Manci burmistrzem Trydentu nie o- 
tr-Tinał potwierdzenia m jw jższego 

Wiedeń. Hr. Manci już przed 12 laty był bur 
misi rzern Trydentu. Z powod i emonstracyj na
rodowych wybi hł konflkt między radą gmin- 
ńa a r/adem Hm Manci złożył wobec tego u- 
S d l  ii.A.strz.1, w  ecbal do Włoch i przyjął 
włbs'lcie obywatelstwo Z  czasen r Manci po- 
' S  d* A stn  i obecnie ponownie został

« *  ► !
dnak nie zatwierdził tego wyboru.

Ntomioclrf w Chamnłowle.
Praga. Niemmckc partya agrar a ^  Û eg |

dzie kwestya ugody.
Posto?f chalory.

farajew o. TTfzędowa taty? yka o stanie < «; 
lery w dniu 30 sierpnia stwierdza 3 now 
prdki.

Załegaa i nąpfąieBło.
Berlin. „Nordd. Aiig. Z tĘ  zaprzecza dome- 

cipnin \żorwaertsu“ o naprężeniu, rzekomo pa- 
nujacem mięczy domem cesarskim a rodziną ks.
Cumberland.

udf.iiA«">y - » « « * ' “ • *  ■ ■ * " 2
" 7 , ^ kr; mS il Ą tói 1 ^Piorra berbskiego do Smaja.

Hipaiaoya mt.-e<H>0cia «  Peto«- 
Im rE B ' a ,

P r z , l l U  C J , a
macedońska.

1. łX ”!i,junio Tlw . prawalczegp 
w Potersbaryni

i-e eriburg, Tutejsze Towarzystwo prawnicze 
zostało rozwiązane, ponieważ tia jednyu. z wie
czorów. przez nie urządzonych, b. serbski mini
ster G e n e z i e  w y s t a p i i  o s t r o  p r z e c i w  
B u ł g a r y i .

t / j n s a c y j t 4 e  z w i o r z e a lO i
Londyn. f Engli^h Reyiey* ogłasza sensacyjne 

wynurzenia lorda łtobertsa, który stwierdza, że 
w jesieni 1311 r., podczas zaostrzenia się kwe- 
styi marokańskiej i zajęcia portu Algeciras przez 
niemiecką łódź dz alową . Panthtr', której n . 
pomoc przybył później krążownik, flota augiel 
ska ZDajdowala się zgromadzona w porcie Cro- 
marty na wschodniem wybrzeżu Anglii w  ocze- 

iwaniu na napad ze strony ■floty niemi* ckiej. 
Również i lądowa armia angielska była przy
gotowaną do niezwłocznie nastąpić raająctj 
walki.

Wybcch bano f  F/.łbjnSe.
Paryż. —  W  Lizbonie wczorai eksD^dowały 

dwie petar y. PróCi, szkody materyalnoj niema 
żadnych ofiar.

Zwyciąntiro xp«J»k rządowych 
w Chinach.

P etfsburg. Pet. ageneya donosi z Szangcin: 
Wczoraj zdobyto Nai in, powstańcy nciek1 bra
mą południową.

OHara taj8a?olczego moróoMLwa.
Berlin. Policyi berlińskie! dało ię złożyć 

paszport, znaleziony przy zwło^-et, wydobytych 
z jeziora pod Frankfurtem- Okazali się, ze pa
szport ten wystawiony zosfał w Kołomyi w r. 
1906 dnia 23 października na nazwisko W ło
dzimierza P e c z e r s  k i e g o ,  który przed tilku 
laty wyjechał do Am eryii i tam się ożenił. — 
Ponieważ ua paszporcie znajdował się podpis 
sekretarza konsulatu Wandmayera, pczfet z po
czątku sądzono, że paszport ten należy do nie
go. Wizytówkę Wandmayera, znalezioną orzy 
zwłokach, Otrzymał 1'eczerski prawdopodobnie 
jako Dolecenie. Peczerski przybył przed kilau 
dniami z Ameryki na parowcu „Kaiser Wilhelm 
der Grosse1*, jak to wynika z dwóch kwitów 
na telegramy, nadanych na tym okręcie. Telegra- 
n v  te wysłał P eczerk i prawdopodobnie do ro
dziny. Obecnie wracał on widocznie do ojczy
zny Samobójstwo jest wvkluczone, albowiem w 
kieszeniach Pecaerskieg > znaleziono kam.euie, 
któremi obciążono zwłoki, aby poszły na dno 
jeziąra.

„Chciałbym być rozbójnikiem morskim1' —  pisze 
Cyrus Wakker. —  Wyobrażim sobie, jakby się mnie 
wszyscy ball“ .

k r o n i k a .
Kraków, wtorek 2 . września.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Stefana kr. w. 
i Antonina m.

K a l e n d a r z y k  • a t r o n o m l o s n y :  Wschód 
stońoa o poda. 4  min. 58; zachód o godz 6 m. 21, 
długość dnia godzin 13 min. 23.

P r o g n o z a  s t a o y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Przeważnie pogodnie, skłonność do 
burz, lokalne wiatry.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„W yzwolenie".

W y s t a w a  o b r a z ó w  ł r z e ź b  w Towarzy* 
st . Przyjaciół sztuk płonnych (plac Szorepiński> 

y s t a wa  Z w i ą z k u  a r t y s t ó w  w pawilonie 
arohiiekto^y obok paikn Jordana otwarta codzien
nie od 10  rano do 6 wieczorem.

W y s t a w a  p r z e m y s ł o w a  w domu Towa
rzystwa tecnnicznego (ul. Straszewoldego 1. 28).

M u z e u m  e t n o g r a f i c z n e  otwarte od godz. 
11 do 1 w południe przy nL Studenckiej pod 1. 7.

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Noc w W e- 
neoyi*.

Z wystawy roku 1863. Pisma lwowskie dono
szą: Wystawa dziel sztuki i pamiątek z czasów 
powstania styczniowego w pals.cn sztnki na placu 
po.wystawowym, budzi coraz większe zainteresowa
nie w najszerszych koła 'h publiczności polskiej. — 
W  ostatnich dniach, z powoda względnej pogody, 
a po części także z powoda powrotu ietuików i na
pływu obcych, zwiększyła się bardzo liczba zwie
dzających. Mimo to jednak napływ publiczności nie 
jest tak wielki, jakby Blę spodziewać nuleialo wo
bec niezwykle bogatej, podniosłej I w swoim ro
dzaju iedyst,j treści wystawy. Dctychc^is 
rwiedziło wystawę ponad 18 000 osób, cyfra sta
nowczo z» mała w stusanku do irekweneyi tego 
rodzaju wystaw historycznych za granica. W pły
nęła m to niewątpliwie trwała niepogoda podczas 
letnich miesięcy.

Wystawa roku 1863 powiększa *bi* prawie z 
każdym dniem nowymi przybytkami. K riela bowiem 
posiadaczy pamiątek powstańczych nadsyła dopiero 
obecnie swoje pamiątki rod .inne, skutkiem czego 
przedstawia wystawa coraz pełniejszy obraz epopei 
ost-tniego naszogo ruchu zbrojnego. W tycta duiaeh 
wj szedł drogi powiększony nakład „Przewodnika

Peczorski po opuszesifm u okrętu wyjechał z  i >o wyBtawie*, ozdobiony ponadto ilns.racyami tak, 
z którym praw dopodobnieI ~jakimś  mężczyzną.

poznał się Da okręci*, a nostępn e jdał się z 
nim na przechadzkę i został przez niego zamor
dowany.

Ean&t PanamsM.
Panama. Onegdaj została rozsadzona ostatnia 

baryera kanału panamskiesro od strony Wielkiego 
Oceanu, we wtorek rozpocznie się rozsadzanie 
ostatniej baryery n wylotu do Oceanu Atlanty
ckiego.

f d e a S y  t - z l s c i .

few ne angielskie pismo d li dzieci rozpisało an
kietę między swymi młodocianymi czytelnikami na 
temat: „Ooby też było waszym idałem?11

Redaitcyi otrzymała szereg odpowiedzi, interesu
jących I charakterystyczn, eh.

Mały Albert Everrlt odpisał: „Marzę o tem, aby 
pojechać ae/opianem do Włoch i zobaczyć błękitno 
noize. Musi ono byc bardzo piękne. Boję się je
dnak, że mi na to ojciec nie pozwoli, gdyż r.a o- 
st liniej konferencyi szkoinej dostałem złą notę z 
rachunków11.

Skromniejszą od małego AlLerta jeM; dziewięcio
letnia Eila Berkar Jej id >ałem jest (»by oyła 
nieco więks-ą-1 Jej koleżance, nazwis iem Mar. 
Morrison, mewią już waz* mj „panna , chociaż jest 
od niej tylko > dwa m iesiąc e.arszą. E!lę nazy
wają wszyscy dzieckiem —  a to ją niezmiernie 
gu:ewa.

E*la James, 10 -letnia panienka, ma jedno życie- 
nit: Pragnie, aby do szkoły wróciła poprzednia nau
czycielka, którą bardzo kochać.

Jededastoletnia Rozalia Fleckney marzy o tem, 
Łby jak najprędzej była dorosła panną. „W tedy 
moja matka inaczej się będzie ze mną obchodziła. 
Dzisiaj mię często bije bez przyczyny".

Matą kokietką jest 1 2 -letnia Edyta Duyis. Jej 
ideałem jest ubieranie się każdego dnia w inne su
knie i nowy kapelusz. „Moja starsza siostra cho
dzi zawszo wystrojona, a'e wszj sc,v mówią, że je
stem od niej piękniejszą" —  kończy swoją odpo
wiedź.

Herbert Albot jest małym mizantropem. „Marzę 
o tem —  pisze 12 -letni ten chłopak —  byn mógł 
mieszkać na swiecie s .m i nie musiał patrzyć się 
na ludzi, wtedy niktby mię nie targał za uszy, jak 
to wczoraj uczynił nauczyciel. ,A le  —  dodaj 3 na 
końcu —  jużem się pożalił u pana dyrektora".

Ja ośmioletnia Wirg nia Bird wyrośnie praw
dopodobnie na dobrą matkę. Chciałaby ons mieć 
„różowe, małe dzieciątko, którehy sama wychowy- 
wala".

Wielkie aspiracye ma 10 Ltni Hub.rt Wood. 
„Chciałbym być królem eaługo świata" —  pisał 
krótko.

„K-iim ideałem jest jedno ż 5danie —  pisze 13 
ietn.a Dolly Brown. —  Nie chcę jnż .absolntnie 
iść więcej do szkoły. Jak ja marzę o tom. Leżaka 
oym sobie wtedy całymi dniami na łące. pteszbi 
by mi ś, iewały nad głową, kwiatam1’ stroiłabym 
sobie kapelusze". Ta dziewczynka będzie zapewne 
literatką.

więzienia przy ni. Batorego urzędnika policyjnego, 
zajętego w biurach aresztów przy ni.. Jachowicza, 
Walery ... a Korwin-Sarneckiego, dla [odhycia kary 
3-mieBięcznego więzienia za oszustwa. —  Sarnecki 
spokrewniony z wybitnemi rodzinami aryBtorracyi 
polskiej, władający językami francuskim i niemi* ckim. 
żył w dostatku i prowadził życie hulaszcze, zdoby
wając pieniądze na ten cel rozmaitemi osznkań- 
czerni manipnlaejaml. Ostatnią ofiarą Sarneckiego 
był niejaki p. Rosuowski z Kiólestwa Polek?-go, u 
którego Sarnecki zaciągnął pożyczkę w kwocie 
2000 K. Nu skatek skargi p. Russowskiegc w listo
padzie r. n. został strazany Sarnecki na trzy mie
siące więzienia, r w styczniu b, r. odrzneił try
bunał zażalenie nieważności. Podanie zaś ao trona 
nie zostało uwzględnione, wobec czego sprowaaco 
no Sarneckiego do więzienia.

Tajemnicze morderstwo w  klasztorze. Pisma 
lwowskie donoszą: Sprawa zamordowania ks. Kos
saka, snperiora klasztoru Bazylianów w Złoczowie 
dotąd nie została wyjaśnioną Śledztwo dotychezs 
sowę wyjaśniło jedynie kilka punktów, które mogą 
stanowić cenne wskazówki d!a dalszych badań. —  
Przedewszystkiem uetalono, że Niemiłowhz, brata
nek zmarłego księdza, z którym ks Kossuk żył 
w serdecznej przyjaźni, jest niewinny. Stwiordzonc 
beż na podstawie szeregu danycb, że morderstwo 
spełniono w celach rabunkowych. ŚHadcry o tem 
zniknięcie szkatułki, w której ks. j Kossak miał 
przechowywać znaczną sumę pieniędzy i czarnego 
portfelu z banknotami. Złoczyóoa pozostawił jody
nie żółty pugilares a nieznaczną kwotą drobnych 
pieniędzy.

Ważny szczegół w daiszem śledztwie rtancwić 
będzie odkrycie narzędzia, Ltórern spełniono mord. 
Jest niem d ł u g i  n ó ż  o b o s i e c z n y .  Złoczyńca 
skrył go głęboko ns dwie s-afy.

Aresztowana zaraz po wykrycia zbrodni służąca, 
Basia Łytyk, pozostaje nadal w więzieniu śledczem. 
W  śledztwie stwierdzono wprawdzie że w mor
derstw1}  udziału nie brała, z niejesnych jej jednak 
zecnaA i pewnych niedopowiedzianych ozczegółów 
wysnuto hipotezę, żb mordercę zna lub się g " 3. 
myśła. Nie jeBt rzeczą wj kłuezoną że dalBze :ej 
-o— anis naprowadzą na ślan slsi-oiwy.

Di“oga wodna Wisła— Dniepr. Losyjakl orgza
rządowy „Prawitielstwiennyj Wiestnrk* donosi,, t  
ministerstwo komunika yi rtzpoczęło już szczegóło 
we stndya nad przeprowadzeniem drogi wodnej, ma- 
jącej połączyć Wołgę z Wisłą, na jej częśel od Dnie
pru do W isły. —  T m ą  wyznaczono następująco: 
Z Dniepru po rzece Prypecl, z Prypeci rzekami 
Jaslołdą i Piną (dopływem Prypeci) do miasta Piń
ska; z Pińska istn:ejącym już kanałem Dnieprowo- 
Bngskim, przyczem zachodnia część jego zosUnie 
wyprostowane aż do Brześcia: a Brzećcia pójdzie 
droga Bogiem aż do Drohiczyna, a z Drohiczyna 

owewj budowanym kanałem do W isły ni o daleko od 
»Var8*awy. ---- — . . .

aOO*ku,^ f e WBw1 o k ^ r^ ¥ ić -b ‘^ ieprZ68rfj
nosić tędzk od HB dc 55CmaT *  ,(3 
metra; rzeki będą odnowi dnii/^7 ’, , ̂ b‘' KOŚ<; J 1 
mogły niemi przepływać «u tk l f  * °J
30* 0 1 onn. -  t , „ ^  £
'■ i * lłtm wodDym oomiedzy BrJ s, a Piń
skiem; dzfenn!e robić będzie można 50 szluzowań 
czyli przepn eić statków o łącznej pojemności oko
ło lOU.OOO tonn. Koszta tej drogi obliczono na 8 f  
milionów rubli. Obecnie prowaizono są stndya nad 
budową pierwszego etapu tej drogi koło War 
szawy.

Ta droga wodna mieć oedzie niezmierne znaczę 
nie handlowe dli Króli twa. W  zw'ązsi7 bowiem 
z drogs wodną Dniepr-Oka i dalej Gka-Wołg .-Ka- 
ma-Ob-JeniBiej połączy o" Królestwo pośrednio z 
Ukrainą, centralną i wschodnią Rosyą oraz Sybe- 
cyą, czyli przez tani wodny transport otworzy dla 
przemysłu RróLpstwa te wielkie rynki zbytu.

Na zachód projektowana droga wodna połączy 
Rosyę z Niemcami, ponieważ obecnie rząd nieipiB- 
clsi robi stndya nad budową drogi z Rena prze» 
OJrę-Elbę do Wisły, pi~yczem Króieszwo możecli,- 
gnać korzyści jako miejsce transito towarów ż a if■ 
wno niemieckich, jak rosyjskich.

Studya nad drogą W isia— Dniepr mają być u- 
kończone jnż w grudniu roku bieżącego, pcezem 
nastąpi wkrótce decyzya co do r 3zpoczęCia jjU. 
dowy.

Ruch strajkowy W Rosyl. Pisma rosyjskie ao 
noszą: W ciągu r. z. zarejestrowano 1356 straj 
ków ekonomicznych, w których wzięło ndział 320 
tysięcy uczestników.

O podwyższenie płacy zarobkowej strajków było 
942, brało «  u ch  ndział 175 465 robotników; o 
skrócenie <ln;a roboczego strajków było 127, brało 
w nich ndział 27.650 robotników; o warmki pracy 
strajków było 287, brało w nich cdiial 116.620 
rocotników.

Wysok śc żądanej podwyżki wynosi irzecietnit 
2 0 - 3 0  KO, j .k k o l , l ,k „  n„ k tót; th ( „ L t  
g/.ycb) zakładach przemysłowych soawiano żądanie 
uodwvżBzema płacy o 50 proc., «, dowodź1 jal 
n “ i® ®h w Lvch przedsiębiorstwach zaiobki.

uę tyczy dnia roboczego, to najczęściej' spo- 
tykanem żądanleói jesi żądanie skłócenia dnia ro«. 
boczego do 9 (rzadziej oy 8) godzje. świadczy to 
o tem, iż ogólni® przyjęty jest w Rosyl 10-godzin- 
ny dzień roboczy (i dłuższy), a gdzieniegdzie tylko 
robotnicy uzyskali 9-godzinnv dzień roboczy.

Ze wszystkich żądań robotni z-^ch najncotczywie 
sprzeciwiali się fsibr/kanci żądani ?tn, domagni 'ym 
się tmi my tyci lub owych porządkSw fabrycznych. 
Przy tych też żądan ach obstawali na m cuiej ro
botnicy.

'-.ajczęściej spotykanemi żądaniami w tej grapie 
bytu: uznanie związku, przyjmowanie do pracy tyl
ko należących do organizacji, rie wydalanie i nie 
przyjmowanie nowych robotników bez zgody ogółu 
Bardzo licz ie  też były żądania usunięcia niegrze
cznych i brutalnych majstrów i przyjęcie z powro
tem usuniętych.

akie donoszą- \\T nbiedcm t j dnin 1 ^ SJU A fzsJó żądań stanowią żądaniu nie ścisie
1 uhit U  tyg.dnm cds asy .ono do'ekonomiczne, lecz będąc j następstwem obchodu mV

ie  stanon fć bedzle pięLuą i trwałą pamiątkę dl» 
zwiedsającycb.

Sara w. przeniesienia wystawy do Krakoi -a na 
stięcza bardzo wiele trndnośc! technicznych i pra
wnych. 1 Komitet wystawowy wziął ją  pod ścisłą 
rozwagę i zdecyduje o tem ostatecznie w najbliż
szych dniach.

Hołd źołnil rom 1863 roku. Pisma lwowskie 
donoszą: W  drogi dzień Zji.sd< uczestników po
wstania . 1863 rokn, to jest w poniedziałek dnia 8 
września, nastąpi wielsi zbór na płaca Powysta- 
wowym, celem złożenia hołdn żołnierzom ] 863 r. 
Komitet zaprasza wszystkicn rodaków oraz wszyst
kie polskie organizacye, inscytneye, stowarzyszenia, 
oeeby, młodzież akademicką, gimnazyalną. rękodziel
niczą itd. do wzięcia udziału w tej uroczystości.
Z płaca Powystawowego odbędzie się nroczystr po
chód, w którym piócz zorganizowanych drożyn ma 
wziąć ndział cała publiczność. Pochd 1 przejdzie n- 
licai i Zybliaiewicza Pańską i Pierfhrską na cmen
tarz Łyczakowski. Szczegółowy program ogło*szony 
będzie później.

Napad. Na śpiącego nad brzegiem W isły 18 le
tniego murarza Stanisława Machaja. napadł wczo
raj popołudniu niewyśiedzony dotychczas napas^lk 
i zadał mu głęboką rarę w plecy. Rannego odwie
ziono na pogotowie ratunkowe. —  Rana, sięgająca 
płuc, krwawiła mocno.

Ze względu na możliwe koinplikacye, pogotowie 
założywszy prowiz:ryczny opatrunek, oddało ranne
go pod opiekę lekarską do szpitala św. Łazarza 
Za naD&8tiiikiem śledzi polieya.

Poświęcenie fabryki czekol& d/. Wczoraj w 
południe odbyło się uroczyste poświęcenie fabryki 
czekolady p. Adama Piaseckiego. —  Fabryka jest 
zbudowana z zastosowaniem najnowszych urządzeń 
technicznych. Mieści się przy ulicy Szlak pod 1. 26 
w budynkach, wzniesionych specyalnie na ten cel. 
Roboty prowadzone Bą wyłącznie zapomocą maszyn, 
pędzonych motorami elektrycznemi. Wszystkie r~- 
boiy przy urządzeniu fabryki wyszły z pracowu. 
rękodzielników i przedsiębiorców krakowskich. —  
P.ojekt urządzeń fabryki jost pomybłu inżyniera 
Król-t, a wykonał go młody, utalentowany inżynier 
Piotr Solecki. W  fabryce zajętych jest przeszło 60 
osób.

Poświęcenia now-j fabryki dokona?: łts. kanonik 
Kulinowski. Fo akcie poświęcenia odbiła się n-zta 
na cześć zebranych gości, w czasie której wygło- 
szino. szereg toastów.

Tentr świetlny Kino-Bajka. W odnowionej zu
pełnie sali przy ul. Raiskiej rozpoczęły się w so
botę po południa przeds'awienia t atrn świetlnego 
„Kino-Bajka". Obszerny, niezwykle urozmaicony 
cieszy się liczną frakwencyą pnbliezncśii

Śmierć pod kofami pociągu, z  Łańcuta dono
szą: W  nocy z 30 na 31 smrpnia o g-dz. 2 wy
siadał kierownik szkoły tutejszej p. Romański z 
pociągu osobowego nr 17. W t j chwili na tor 
ąsiedui wjechał pociąg ciężarowy nr 292. Róg 

maszyny tak silnie udi rzył w głowę p. Romań
skiego, że ten padł martwy na ziemię, poczem ma
szyna ciągnę! 1 niesz 'zęśliwą ofiarę jeszcze 10 kró
lów.

Aresztowania uK & fc& ą policyi. Pi-ma lwów-
I łr I n Ar.nr,n»n . \T7 _ l_ • l



‘'T '^  yemp

wego. W wielu fąbry^ftch rosy]s|sjgh fą irykaącl 
fial żyli fia robotnik V ary a powodu udziału w 
fct ujku gajowym. Robotnicy strajkowali o skaso
wanie tych kar.

Arc> b^kup bfuźniercą. Pismi* rosyjskie dono- 
czą: .-a-cjSi-kup NUon, głośny pogromca mnichów 
z góry Athós, członek synodu prawosławnego, wy- 

al broszurę wydrukowaną w drukarni śyncdąlnej 
kosztem sjnodu; broszura zawiera oDnrzaiąre Lluźnier- 
srwa na Jezusa Chrystusa p. t  „Wielka pokąsa 
najświętszego Imienia Bożego*. „Wieezernieje Wre- 
mja“ pisze, że „na stronicy 53— 55 znajduje się 
taka chydno-blaiuieroza opowieść o narodzinach Je
zusa Chźjitusą i o życiu Jego na ziemi, że nie je
steśmy w stanio nawet przez oddalone napomnienia 
w ogólnych zarysach podać treści, wydrukowanej 
przez świątobliwego Nikona arcybiskupa. Można tyl
ko z crdkowita pewneśeią twierdzić, że gdyby bro- 
sznra ta (nąwet w złagodzonej formi ) wydana zo
stała nie prz -z członka synodn i bez błogosławleń- 
»twć synodu, leer przez jakąś osobę prywatną, to 
proKuratorya państwu dawno kazałaby cały Eikiad 
spal 6, a autor oddany byłby pod ąd na mocy art. 
73 ust. karnej, przewidującego katorgę*.

Nadzwyczajne działo. Amerykański „Artillery 
Journal* przynosi ciekawe szczegóły o nowej, nad
zwyczajnej armacie, kcórą zbudował w stanie No- 
Wy Orlean inżynier artyleryi James Wood. Wood 
jest zdania, że proch, istniejący juz około 500 lat, 
jest materyaiem strzelniczym zbyt przemarzałym; 
przy konstrukcji przeto swego wynalazkr wyklu 
t i j l  zupełnie proch i  wogóie materyał ognLstrael- 
ny jako nie pozwalający doprowadzić sprawności 
działa do maiimum. Działo inżyniera Wooda strzela 
rez procl n i Jajo 1000 strzałów na minutę.

„Artillery Journal* tak je  opisuje: Działo skła
da uię przedewszjstkiem z wielkiego masywnego 
płaskiego kręgu, mającego półtora motra w diame- 
trze, wagi około 250 klg. Na powierzchni kręgu, 
w kierunku promieni koła, osadzone są moone ru
ry, które przedsmwhją Jnfy dzia1 Do tych luf 
wkładane są pociski, których skład i sposób umo
cowania w lufach etanowi tajemnicę wynalazcy. 
Silna dy namo-maszyna wprowadza krąg w niesły
chanie Bzybk? ruch, dochodzący do 4000 oorotów 
na minutę. Przez naciśnięć e guziczka osobnego 
przyrządu elektrycznego poc!ski pozbywają się 
wstrzymującego je hamul-a i wyrzucane są przez 
siłę centry fugalną z szybkością początkuwą 700 
metrów na sekundę.

To nadzwyczajne aziało ma tymczasem jedaę 
wiblką wadę —  nie można wcale z niego celować, 
Wynalazca jednak zapewnia, ze z czasem usunie 
ten brat, a wtedy i  „działem Wóoda* nie da so
bie rady żadna aitjle*y&.

Mianowania I przeniesienia. „W iener ztg* o- 
gła?za: Cesarz zezwolił radcy dwom 1 prezydento
wi sądn obwodowego w Kołomyi Antoniemu W ile
ckiemu na własną jego prośbę na przenh sienie do 
Przemyśla; na jego miejsce przychodzi Józef Ocha- 
nowicz, radca wyższego sądu krajowego ze Lwów;., 
zamianowany przy tej sposobności radcą dworu 
Cesarz zamianował radcę wyższego sądu Frejoy. ogo 
we Lwowie Antoniego Hnbla radcą dwora najwyż
szego trybunału, a sekretarza najwyższego trybu
nału dra Feliksa Eochjóskiego wiceprezydentem 
sądn obwodowego w Tarnowie.

Minister banilu posnnął na podstawie najwyż
szego upoważnienia do ósmej rangi ad personam 
zarządców po ztowvc'i: Jar »  Górkę w Łańcucie, 
L^ona Gockiago we Lwowie, Stanisława Jastrzęb 
s' .ego w Gródka, Romuald! Zarzyckiego w Rawie 
tóuskiej, MrrciDa Skliwę w Śniatynie, Władysława 
Ladosa w Nisko, daLj kontrolorów pocztowych 
Frauc s-ika Kijowskiego w Krakowie, Jerzego Hua- 
tika we Lwowie, Hieronima Chłopeckit-go, Józeia 
Jurczyńca i Felksa llorawieclW go w Krakowie.

Minister "iw laty.. Zamianował rzeczywistego Lau- 
gimnazjum w Gorlicach Józefa Wesołowi- 

cza głównym nauczycielem seminaryuiP nauczyciel
skiego w Krakowie.

wej
Gazety Lwowska* ogłasza: Prezydyum krąjo- 
dyrekoyi spfbn

Śó^ych* KottleL Kun* a ^ rd y| aąd i   ---------- ,
Ikfii Kuhti^ą,- Julinszc. Funlpótsteina rewidentami 
fadhankotfyrii w i k  KIgfsfe1 rh bi, ześ asyttenpów 
rachansow^cłi: Feliksa bzklarct i « » ,  Michała Iran- 
tha oficjałami rachuukówyml w X  kłosie rangi.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie zamianował 
ofieyała Łfcuseki-yjoego Franciszki. L  gowskiego w 
Bieczu stSfszym ofieyałem kancelaryjnym tamże.

GUSTAW  MEYRINK.

A L B I N O S .

(Ciąg dalszy.)
Powoli potwór zacieśniał śrubę. W  regular

nych odstępach czasu, z punalualnością zegar
ka przysyłał mi oprSwozdeuia o pewnych fizj o- 
logicznych i wiWisekc. 'jtjysh eksperymentach, 
które — „aby z ąząć „ndze winy i dla dobra 
nauki* —  wykonywa1 ra  małym Manuelu, któ
ry przecież nie był jego dzieckiem —  jak to 
milcząc potwierdziłem —  jak na stworzeniu, 
które jego Bercu obojętniejsze jest, aniżeli ja- 
kiekolwiekbądź zwierzę, na którein dokonuje się 
doświadczenia. Załąccońe fotograne potwierdzały 
straszl.wą prawdą jego słów.

Kiedy taki list dostawałem i leżał przeue 
mną zamknięty jeszcze, zdawało mi się, że mu
szę ręce me włożyć w płonący ogień, aby za
głuszyć straszliwą mękę, jaka muie opanowy
wała na nyśl, że zaów dowiem się o okropno 
ściach jeszcze większych. —  Tylko nadzieja, że 
kiedyś, kiedyś dowiem się o prawdziwom miej
scu pobytu Kassekanariego i że będę wtedy 
mógł uwolnić biedną ofiarę, wst zymyw ała mnie 
od samobójstwa. Godzinami modliłem się do Bo- 

-ga na klęczkach o siłę, abym list ten rieczy- 
tany zniszczył.

Nigdy jednak nie miałem na to dość sił. — 
I zawsze listy to otwierałem i za każdym ra 
zem popadałem w omd^nie. Jeśli mn rzecz w y
jaśnię — mówiłem sobie —  to zapewne niena
wiść jego zwróci się na mego syna. ale za to 
tamten —  niewinny —  będzie ocalony! Chwy
tałem za pióio, aby napisać, aby dowieść w zy- 
stkiego.

Ale odwaga opuszczała mnie —  nie mogłem 
chcieć i nie chciałem móc —  i tak stałem się 
zbrodniarzem względem małego Manuela —  któ 
ry przecież też był dc eckiem Beatryczy,.

Najstraszliwszem jednak w mych mękach by  
ło to, że równocześnie panoszyła się we mnie 
jakaś okrutna, obca, silna wola, opanowując me 
serce, pomału a mocno —  jako rodzaj zadowo
lenia, że to przecież jego własna krew i cięło, 
przeciw któremu ten potwór działał..

Bracia zakonni zerwali się z miejsc swoich 
i patrzyli w Ariosta, który w swem krześle le
dwie się ł rzymał, że słowa wyrzucał raczej szep
tem, aniżeli je mówił.

—  fa ta  cafe dręczył Manuela, sprawiał mu 
męki, których opisanie nie przejdzie mi przez 
usta —  dręczył go i męczył aż do chwili, kiedy 
śmierć sama wytrącud mu uóż z ręki — lobii 
na nim transfuzje krwi z białych, zwyrodnia
łych zwieiząt i z takich, które się boją światła, 
wycinał mu tę cząsteczki mózgu, które według 
jego teoryi budzą w człowieku dobre i łagodne 
skłonności —  i wskutek tego uczynił go tern, 
co nazywał „martwą duszą*. Równocześnie z za
bijaniem w°zystkich ludzkich drghiefl serca; 
wszystkich zarodków współczucia, miłości, lito
ści następowała u obiedaej ofiary, tak, jak to 
Kassekanari w jeduym liście przepowiedział — 
degeneracja ciała, owo straszliwe zjawisko, któ
re ludy afrykańskie zowią „prawdziwym, białym 
murzynem*...

Pc wielu drugich latach dręczących poszuki-

|ń i badań — sprawy
iąiedb&łeifi zonełmo ^  ....__________
fannei zniał tez  śladu) mojego syna —  już dp-

; moje własn 
udąfo mi się w konću

rosłego cdnaleść. Frzytem jednak dotknął mnie 
cios ostatni: Mój syn nazywał sic Manuel fas- 
sekanari... Jest aim ten sam brat „Oorwinus‘ , 
którego wszyscy w ’ akonje znacie. Emanuel 
Karsókanari Twierdzi niezbicie, że n , j- nie 
nazywał Bię Paskal!

Od owej chwili prześladuje mnie myśl, że sta
ry mnie oszuka1 i że tw Manuela, ale Paskala 
zrobił kaleką, że lyięc jeduak moje dziecko stało 
się ofiarą. Fotografie wówczas Liewyrąźąie wska
zywały rysy twarzy, a w rzeczywistości obaj 
chłopcy byli ogromnie do B;ebie póaobni.

—  Al to nie mole, nie mote być — zbrodnia, 
wszystkie te dłJ£” e, jak wieczność męki nsdalr- 
mo! Nieprav u',ż?l —  zawołał nagle Anosto, jak 
oszalały. —  Nieprawuaż, powiedzcie bracia, nie
prawdaż, Coryinus jest moim synem, poaobnyn: 
do mnie, jak dwie krople wody!

Bracia bumźliwio spoglądali w ziemię, nie mo
gąc kłamstwa przepuścić przez wa^gi

Kiwali tylko milcząco głowami.

Ariost kończył f"eptem: *•"
I czusem w sna u okropnych w idię mojego 

Comnusa, prześladowanego przez jakiegoś ó- 
kropnego białowłosego kalekę, z czerwonemi o- 
czyma, który, bi .ąc się gvriatła, w mroku na 
niego się czai: Manuel, zaginiony Manuel, ten, 
ten okropny —  »b ’ały murzyn*.

Żaden z bractwa loży nie mógł słowa wydo
być z siebie i

...Cisza śm :ei te in "
Wtedy A riost —  jakby czuł niemo pytanie— 

rzekł półgłosem, JaKbf objaśniając: „Człowiek
o martwej duszy! Biały murzyn... prawdziwy 
Albinos!*

— Albinos! Bal 3zem potoczył się ku ścia
nie. — „Boże aoiłos^rny, rztńbiarz! —  Albinos 
Iranak-Essak l*

II.
„Trąby wojenne grają —  w dal przez zorzę 

ranną —  śpiewał Corrinus sygnał z „Roberta 
djabła* przed oknami swej narzeczonej Beatry
czy, jasnowłosej siostrzenicy Ariosta, a przyja
ciele jego gwizdali uniaono meiodyę.

Niedługo okno się otwarło i młoda dziewczy
na w białej, balowej sukui ukazała się wniom, 
spoglądając na dół na oświetlo ią blaskiem księ
życa ulicę, zapytując zc śmiechem, czy panowie 
zamyślają dom napadać.

— Ach! To ty Beatryczo na bale chodzisz, 
i bezemnie? —  zawoła! Corvinus. —  A  myśmy 
«uę obawiali, że śpisz jj^  0d dawna!

—  A  widzisz, jak nudzę sie bez ciebie, że 
już przed północą jestem w domu! Czegóż chcesz 
ze swojemi sygnałami, czy się co stało? —  za
pytała Beatrycze

—  Co się stało? Mamy wielką prośbę do cie
bie. Czy nie wiesz, gdzie ojciec przechowuje 
„zamknięty list z Tragi-?

Beatrycze osłoniła obydwa uszy rękoma:
—  Zamknięty, co takiego?
— Zamknięty list z Pragi, starą relikwię —  

krzyczeli wszyscy jeden przez dragiego.
—  Nie rozumiem ani słowa, krzyczycie tak 

panowie — rzekła Beatrycze, zamykając okno 
—  ale czekajcie, zaraz zejdę na dół, poszukam

w yk ra d ło ! siu ł mad
I j M W  S t a t e k

Za parę minut była już przed bramą.
—  Czarująco, cudownie, —  w tej białej balo

we1' sukni w zielonym blasku księżyca —  mó
wili panowie, cisnąc się do ucałowania jej 
ręki.

—  W  zielonej sukui balowej, w białem księ- 
życowem świetle, —  dygnęła kokieteryjnie Be

—ł  im*

ttrycze i sebo ąła njale^kje rączki do ogrom
nego zarękńwkS, —  t§  i w£ród całkiem czar
nych tajnych sędziów! Nie, ten sławetrif zakon 
musi być jakiomś szaleństwem!

Ciekawie przypatrywała się, mówiąc te słu- 
wa, uroczystym, długim szatom panów z meml- 
łeiui kapturami i złotem tkanemi znakami ka- 
Palistyczaemi."

—  s  ybiegliśmy z takim pośpiechem, żeśmy 
nie mień jnż czasu na przebranie, Beatryczo —  
usprawiedliwi ł się Coi rinus. wygładzając tro- 
saliwie jedwabną chustkę koronkową.

Potem w krótkich słowach opo wiedział jej o 
zapieczętowanym liście z Pragi, o szalonej jego 
przepowiedni i o tem, jaki pyszny obmyślili do
wcip. Chcą pójść do rzeźbiarza Irana-Essatft, 
człówię'ta niezwykłego, 1 tóry tylko w nocy pra
cuje, do jest albinosem: zresztą zrobił niesły- 
cbi y wynalazek: maskę gip^uwą, która na
tychmiast na powietrzu twardnieje i jest nie
zniszczalną 'jak granik I ten właśnie alDinós 
musi natycLmiast zrobić jego maskę.

—  Ten konterfekt zabierzemy potem z sobą, 
proszę Dani —  zabrał głos Fortunat —  zabierze
my też ów „tajemniczy list*, który pani nam 
łaskawie w archiwum wyszuka i równie łaska
wie % okna zrzucić raczy. Oczywiście otworzy
my go natychmiast, aby przeczytać te głupstwa, 
poczerr „złamani* i bez Ćdrvinusa wrócimy do 
*oży. Naturalnie będą nas zaraz o niego pytali. 
Wtedy s głośnym płaczem pokażemy relikwię 
i oświadczymy, że list ten otworzył i w ted y  na
gle wśród siarczanego odoru ukazał się dyabeł 
i Corvinusa ująwszy za kołnierz gdzieś w prze
strzeń uniósł; jednak Corvinuą który to przewi
dywał, kazał prżedtem sporządzić s;cą maskę 
Iranak Essakotti z gipsu niezniszczalnego —  
dla pewnoow! aby groźnie piękną przepowiednię 
„o zupełnem zniknięciu ze świata konturów* o- 
balić jako absurd.

I oto tu jest ta maska, a kto myśli sobie coś 
szczególnego, czy który ze starych pauow, czy 
wszyscy razem, albo może ktoś z założycieli za
konu, ten niechaj zniszczy tą maskę —  ieśli po
trafi. Zresztą brat Coryinus wszystkicn serdecz
nie pozdrawia i najdalej za dziesięć minut po
wróci z piekła.

—  Wiesz, moja kochana — przerwał Coryi- 
nus —  będzie to miało jeszcze i tą dobrą stro
nę, że wykorzenimy przesąd ostatni naszego za
konu, skrócimy nudną uroczystość i wcześniej 
zasiądziemy do .wesołej uczty. Ale teraz do wi
dzenia i dobranoc, bo noc późna spieszyć mu
simy... /

— I  ja z wami —  zawołała tóeatrvcza, ujmu
jąc narzeczonego pod rauiię. —  I ja idę z wami 
do Iranuk-Essat.8. Czy daleko stąd? I  czy nie 
padnie martwy, gdy zobaczy tak u branych  
gości?! __

—  Prawdziwego artystę nieszczęścia omija — 
zapewniał uroczyście jeden z panów, Saturna- 
lius. —  Łiacia, krzyknijmy: „Niieh żyje, na 
cześć dzielnej, odważnej pani!* (Dok. nasi).

W to re k , 2 p rz e śn i- 1 9 Jś.
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HTFeL SASKI, ulica Sławkowska I. 3 : Er. Leon Dę- 
bicki z Krattows, hr. /data Stecki z Wol/nia, ht Ad; £ 
Giudziński z ro*nania, Józef Pudeiski z Poznania, Hen
ryk Astirbian z Warszaw,. 1 deusz bart c Warszawy, 
Georg fichabl z Gracn, dr Melan Resetar z Rag isŁn, 
Roma: Grabkowski z Kielc, KaToi Strzembosz z Kileje-

NOWY HOTEu NARJDPWY, wlaynoSó drs Adamskiego 
Ul Poselska 22. (Grukuownie ou,. Btanr a .y. c A  t . 
ćwiatło elektryczne, restauracyą. łatienB i stajnia we miej
scu. Pokoju o 1 łó .̂ku od 1.6Ó io 3.-.G K, dworni od 
o. u u Io 7 koron): Stanisłkw Dj ewońaki z G.iowa, Feli- 
cya Krzesiwo z Kaszowa Michał śsiatowior z Hombur- 
ga, Józef Ondraćek z KcLua, Kaziu era Grąbzows-a 
z córkami ze SkJlIerz-, Józef Króiikos isi inżynier 
z Rzeszowa, Stanisław świerk z Ropczyc, Lecn Krogól- 
„ki z Nóirego Sąpza, Edward Fuths i ieunia, Antoni 
Biaźewsiti i_żynKi z Wytoka (Krók Pols.), Stanisław 
Tomaszkiewicz zPrcszowio, Anua Owsiakowa z Warsza
wy, Dyonizy Sikorski z Łomży. Agata Strelitz z Mo
rawskiej Ostrawy.

HOTEL BELYEDERE, c!'ca  Pasztowi 1. J7, w pobliżu 
dworca kolej. (Pokoje od h koro Łazienki, restanraoy<> 
i kawiarnia na mieiBcr): Kap Józe. Łonawontaragb Jt ■ 
• iBławią, nadpor. Emil 7agi je :" a  i  Przemyśl Karol 
Gatin un z Katowic, Henryk Richter z K-towic, Wa- 
ci iw Tomczyń ki t żoną z Czcstocnowy, Ignacy W i
śniewski z córką z Częstocnowj Wilhelm Werner z Wie' 
dnia, inż. Stania*.,r Mirkowski ż Wamzawy, dr Srani- 
sła" Wróblewski z Mielca, Jerzy - Józe ?,ofijewmz 
i  Kielc (Król. Polsk.), Erns Tomaschof z Cieszyna dr 
Józef Dallet z Chrzanowa, Julia K diok„ z cerką z Bę
dzina, Jakób i Emilia Aaamowie Wiednia, Julian Ko- 
s»k ż Wiednia, Józednu Reckei z Wiednia. Juna_ Dam- 
cruk z rcizina. z Przemyśla, Anna Mirowska ze Lwowa, 
Jerzy Wy rem do wici z Odessy, p-cf. Paweł Tiprez z Pa- 
rvża, inż. S. Bacbner z rodziną z-Libarca, dyr. Kazimierz 
Solnjoki z rodziną z  W arszawy, a /w . dr Romau Baliń
ski z Radłowa, inż. Józef ScbSnMd z Lwowa, dr Jaro 
claw Mnlina z Pragi, dr Hugo Frjedjunr z Wi„v.nis, 
dr Artur Scheier z Wiednia, por. Józef Was z Gut n- 
słein, Bolesław Różeokf i e Słomnik ffKról. Polsk.), Bo
gi mi: Orzechowekl z Poiola, W ojcit-b Stirowski z Kąt, 
Michał GoMprein z Jaeła,, Gnst iw Maliński z Tarnowa, 
Jarosław Jiroscek z Borni, Frenciszek Czyżwicki z Prze
myśla, Stefan Jas e£ski z Laenowio, Ludwik Swidowski 
z “urhej, Otto J, Fąrcny z W iein !a, Fediroko Rjmanin. 
z Bielan Teodor ittwirr ze Lwowa, A łady sław Po- 
śniak ze Lwowa, Marva Gryhowska z Cbocinr.wa (Król. 
Polak.), Adoll WaCicWoki z Filadelfl1 bar. Dii “  
Stanisławów^ inż. Jan Memmer ;« Wiednia, dr F.13f;l ' 
Klapper z Frankstadłu, D. Bi„nrer z 'ołdk-, Karol 
Dworski z Wiec Ma, Ferdynand Linae z Wei ernan, S. 
JoBefsberg z Boryaławi-, Rubin Gold z Borysławia, Jan 
Daron z Wiednia, M. Ruud z Borysław— ad w, KaMmierz 
Michałowski z Dąbrowy (Król PolsL , Fi.rdym.nd Spąnri 
z Piotrkowa Antoni Dzwonkcwski z Mińska (Król. Polak.) 
dr Ludwik Ztngteller z Kowego Są za.

Ku/sa t i l t t n f io iw .
Wiedeń, 1 września. Korba giełdy "1  dońskiej:
I  osy: a) procentowe1 Ausł-y a (, zaklina kredy w^go 

obi. pro. z r. 1880 3-proc. ¥\b>-—, Austryaciaego z—łmu 
k edyt. z obi. pic. : r. 1889 3-pm Ś51-—, Uregul. Dd- 
naju z 1870 r 100 J t. 6-prc. 274*70, Węg. Banki; hip. 
po' 100 złr. 4-pro. 2341—, Pożyczki, serb. ęi p .  po lO j fr. 
5-pioo. 116-— , b) bezprocentowe Budapeszt irkiełBnsilioa) 
4 Jr. — , Zakł. kred. dla b. i p. : 100 złi. ■ iii-— , 
Pożycikr m. Lubiany 90 złr. 65‘fiO, Czerwonegi krzyża 
mstbyack. tow. 10 złr. 53 15, Czerwonego krzyż- węg. 
Tow. 5 złr. — , Losy fund. arcyksięcia Rudolf, 10 
złr. 86;— , Tureckie oblig. prem. kole* po .0 0  fr 234'Sfł, 
lUreckie oblii prem kolei pro. 2Bfc 35, Losy kom. m. 
Tl iedaja z 1 ‘74 r. 4741— .

Berlin, 1 września, austryackl- nauL-oty 8 i135. Spiry
tus —

Paryż, 1 września. Renta 3-prc, 83— . Mąka 89-22I.
UsposcDienie spokojne.
frank furt, 1 wrzaśnia. AusnryacŁ kred. 2021— .Koleje 

p«ń?twowe"154 40, Piacoato 18&1— . Laura —1—.
Usposon—nie ailne.

Wieden, 1 września. Przy zamknięciu wezoiojszej gieł
dy poiofudniowej notowano:

AJccye: A-str, Zakł. Lred. 632'iij, węg. Zakł kredyt 
8J3-2f : /  nglobanku Ź40-2Ś, Unionbanł-u iOr-ł-— Lander- 
banku 525--0, Bankreiei"u 528'— , Bouciicredit 12101—, 
Galicyjsk. Banku hipotecznego 6241—, Akc; e praskieg! 
B mka kndyt. 6491—, Kolei państwo rycb 7l 0v 6, Kolei 
południowej 133'50. ku.e: północnej „SSC1—, ki lei -zer 
niowieckiej — , Alpiny 03S1— , RimaMurauyi 7r2,ó0, 
Praskiego Tow. Żelazn >g 328C*— , Fabryki Duni «8ó-—, 
Akcye tureckie tyt. 3601—, Gal. Karp. Tow. naft. #62'—, 
Obi. węg. indemniz. "—'— Renta majów. 82-— , Ausir. 
renta koron. 8213i|, Węgier, renta kogun 3P50, 56-letnia 

'bow. kred. ziemsk. .4Ąo Listy Bank^.hin^

wk List7-  "  Ą ,

wio, Wiktorya Niesicłowssa z Króiestwp Poltkiego. AOu- 
stanty Gaszy/«ki z KalLza (Król. Polslr.), R“ tiiil'ei£ 
Rudnicki z Królestwa Polefciego, Antoni Bernhard z Ło
dzi, B.onisław Tyszka z Wałszawy,

Liąts 'fow. Kred. ziemsk. ■ , Listy
 ̂i%°[o z**) u7o

hip. — , 4% Listy Bani  ̂ kraj. 82-70, 4’
Banku kraj. 9P50, 4% Gal. Oul. pronin. 97‘4'.), *-/0 
Gal. pożyczka kraj. z r. 189C 3?'7d, 4% pożyczka m. Lwu va 
831-  , 4°,'0 pożyczka m. Krakowa 7o-50, Losy turerkio 
236'. i, Ma u H7-85, Buble 254-75, Rosyj. pożyczka 
824-8P, Skoda 639-—, Powśz. B depoz. —•—

Wieden, 1 września. Cukier 21-80—'21'40; 20*80—20-tJO. 
spokojny. Spirytus i naf„a niezmienione.

Zakład arty styczno-kamieniarski 
i budowlany

M l&  K iil^zy
naprzeciw cmentarza w 'Krako
wie, posiada wielsi wybór goto
wych pomników z piaskowca, gra
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wykonania grobowcuw w m c jsou 
i na prowincyi. Telefon 1359 
274 199 O

Prywatne męskie

p:ii. SM Jamiego w M cwif
dla ogran*ezonej liczby uczniów, 
mające prawa szkół publicznych, 
rozpocznie naukę w r. szk. 1913/14 

daia i o  września b. r. 
Wpisy i ogłoszenia przyjmuje się:

R y n e k  1 7 .
30* 10 14

@. K S G P A

FRYZYERRA
powróciła i poleca się P. T. Paniom

RynsK Sióany i. 6 (SiaiaMiA)
Nauka czesania. — Manicure. 7242 1 6

2 duże pokoje frontews
odpowiednie na biuro, zaraz do wyaa tcia. -  
Mały Rynek 1. 6, I piętro. 7205 2 5

Ma śluby
chrzty polowania, wycieczki, wynajmuje samo
chody i powozy, — P i o t r  GuaćiUt- » w k l ,  

i O L le  5 .  Telefon 336. 211 28 O

Po znecżiiie ztótaędS cirach
sprzedaje 6U5 7 20

^łar«7U  filft7nf przygolow. do egz i mat. OlflrOŁj Iliyt-UI gimn. tanio i pod gwa
rancją — „ b u ',  rarwya 12“  poste re
stante V -a b ć w , za okazaniem kwitu inse- 
rp.towego. 7199 2 3

8 ?  5 M  k©r^»ss
części&wo 1 natycha-iasł do ulokowania na
realności i grunta w całym rejonie Rl aitowa. 
Dokładne ik.ne pod adresem: „PewnO: po
ste rest, Kraliówr, za kwit. ins. 7086 3 3

ndzieia lekcyj, przygotowuje do popra
wek i egzaminów wstępnych pod przy- 
stępnemi warunkami. Kraków, ul. To
polowa 10, u p, Piotrowicz, dla 1. A,

Za 6 koron
,8czn’ Kę 5 kg. brutto ^nukom jitej bryn
dzy wysyła za zaliczką fabryczny skład 
s e r ó w  B R A C I U « łL \ IC K ltH , « - a -  
kÓ!V, W le lo p o «e  7 F . Cenniki różnych 
gatunków serów wysyłamy darmo i opłatnm. 
b 3453 67 100

292 12 O !V*SK

„Potaniał?
K A I M A  3 A N 7 0 S

(ESTRA SUPERIOR) 
paiora i surowa —  w  handlu

Wcjciecha Olszowskiego
3i7 4 o Z5rafców 
M aty B y n e k , rei oh S z p ita ln e j.

i n M e r a s
elegancko urządzone, na czas dłuższy 
i krótszy. Wiadomość: ul. Sobieskiego 
1. 16 C, U P-, mieszkanie 5. i 2i a o

IZupaję*
garderobę męską używaną ftp. L. Bchmaus, Kra
ków, Szeroka 17. Kartka wystarczy. 6775 7 12

iz m  !?gll!D®SKi!
T c R ^ l M ę W s I

przyjmuje dzieci każdego czasn, zape
wniając troskliwą .opiekę, 318 5 o

Elita to .  Jono L 16. II piętro.
Program zajęć: Pogadanki nauką po

glądową, gimnastyka, śpiew z fortepian., 
slojd, robótki, gry, zabawy i spacery.

!«b
e
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1  
1 4

31
Vc
*

£ .

N

jak:

Dywany, chodniki, por ty ery, firanki, 
narzutki, serwety, kapy, koce, kełdry, 
materye dekoracyjne i meblowe i t. p.

Filip Hass i Syibwie
Kraków. Szczepańska 7 ,1 p.

Tapsty w najmodniejszych deseniach. 
Dywany perskie w wielkim wyborze.
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ST. OKOŁOWICZÓWHY t

LEKOYE ZBIOROWE!
Kraków, Pańska 5.

Klasy normalne, oraz ogród/k fre- 
blowski. Zapisy od 12— l i 6— <• 
Nauka prowadzona według naj
nowszych metod wzorow ych szkół 
zagraricznych. -— :cJ0 rozpo
czynają się Ji a 16-go września.

7275 l 5

Młodzież
uczęszczająca do szkół publicznych, 
znajdzie przy inteligentnej rodzinie u- 
mieszczenie, tfosk':wą opiekę i pomoc 
w  nauce. Konwersacya fpanenska i nie
miecka. Fortepian do użytku. W iado
mość: nl. Sobieskiego 16 O, II p., mie
szkanie 5, vis-a-vis gimnazyum im. So
bieskiego. 320 5 o

Założony w roku 1872 /ś--

m  artyjrac-SiMiaffl

c a  Kraków, ul. Rakowicka 9, tsl. 46;
wjkonuje gronowce i pomiujd. tak v mie-sou łlc 
na prowincyi, oraz połeć? wiclltł pomni
ków gotowych z piaskowca, marmuru i granitu. 

81 179 o

LoKol tilr łryzycra
tanie do wvńajecia. W csłej oa jlicy niemd 

■ — do’ * '  'fryzjera. Wiadi uośó: ul. Wygoda 5 323 3 3

Dar
utrzymująca pracą rąk -Jasnych dwoje 
nieuleczalnie c h o r y cr dzieci, pi jsi aro- 
rące litościwych ludzi o pomoc. Łaska
we datki przyjmuje Administracya „N. 
Reformy* nod W . P . łub podaje adres.

272 79 o

fila  m£9 jp r z e M  c ta y
stai szych malarzy polskich, miniatury, rzeczy polskie, a sz .ogólnie odnoszę e 
się do r. 1863, zechce podać swój adres 1 » i«M o ry  1 2 ", poste-ie. antę 
Kraków za okazaniem kwitu inseratowego. yskrecya zapewniona. —  P ł a c ę  
wysokie ceny.

Najpiękniejsze, najtańsze, najpraktyczniejsze

Ś W I S 7 L E N I B
GaŻEM POW.IEyftkflYM

willi, psłńćów, dworoto, kośóit ' , , Śgkól, tioiell.
Żądaó iluitr, prospektów. — ^yłączis Łastępattfo

UH A. iistrzębstil, M .  Sfpisil; i
590« 17 0'

PRlSOiiUrk?
poleca się Sz. Publiczności. Podejmuje 
się opieki nad chorymi po domuch —  
wykonuje także masaż. Ulica Czarno
wiejska 1. 23, front, II piętro. 240 28 o

W nowo wybudowanym domu

9 i a a  w *

w Krakowie, są do wynajęcia

ca  p jfW fso I irJsszLaala, odpowiednie teł u  na 
biori na II, IEF 1 IW piqi. t.i, z wszelkim noWócze- 
snyril komfortem, centralńem ogrzwvraixieni, WindĄ 
osobową i  ciężarówą. 3Ja ? 5

4“-' r i-
W adóm ośe u wlaścń ;elar -W- S;

% dfkkaitu LiteracKiej w Krakowie, ul, jagio&ńskł' XÓj S.żagja o m a n u  K . Gorstcj

^


